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W  i a d o m o s c i  K r . a  j  o  w  b .

S t. P e te r s b u r g ,  dnia  2Ź s tyczn ia .
(Journal de St. Petersbourg.)

R zeczyw isty  radca stanu Baron de JHeyen- 
d o r ff  został przeznaczony do sekretaryatu poleceń  
N a y j a ś n i e y s t e y  C e s a r z o w e y  M a tk i  , na mieysce  
Radcy Stanu X ięc ia  ChUkowa , który na w łasną  
prośbę, otrzymał uwolnienie  ze służby.

_  W ie le b n y  X iądz M u so w sk i , arcykapłan  
m ałey kaplicy Pałacu zimowego, spowiednik N ay-  
j a Ś N i e t S z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  1 zostający przy  
kaplicy Jego pałacu p r y  walnego .m ia n o w a n y  zo­
stał p ierw szym  ja łm u lm k ie m , g łów nego Sztabu
J ego C e s a r s k i k y  M ości.

_  W ir ieb n i  X ię ia  N ikołay  Stefanów , W e ­
sołowski i P esocki, arcykapłani zostający przy gto-  
w n ey  kaplicy  Dworu, udarowani zostali znakami
orderu ś. A nny  3 klassy.

  m ocy reskryptu J e g o  L e s a i i s ł i e y  m o ­
ści, pod d. 3 b. m . , wydanego do ministra spra­
w iedliwości,  i na przełożenie tegoż ministra, R zą ­
dzący Senat oświadczył, prze? »Ahz P0'1Td- 21i,za" 
d o w o l e n i e  N a y j a ś n i e y s z e o o  C e s a r z a   ̂ J e g o m o ś c i ,  
SRdom niżey ta wymienionym, za pospiech 1 re ­
gularność, 1  jaką wym ierzały  sprawiedliwość , w  
c irgu  roku zeszłego, to jest: sądom kryminalnym:  
Ekaterynosławskiem u, Kazańskiemu, Kostromskie  
m u ,  M oskiewskiem u ( 1 * 0  i  ago departamentu), 
Nowgorodzkiemu, Orłowskiemu, P erm sk iem n ,R ja -  
zańskiemu, St. P e te r s b u r s k ie m u ,  Saratowskiemu, 
T ulskiem u, T w ersk iem u , W ładnm rsk iem u, W o -  
roneżskieinu i  Jarosławskiemu ; iszym dePar^ “ 
mentom sądów głównych:^Grodzieńskiego:, M olu-  
lew skiego , W itebsk iego , W ileń sk iego  1 W o ły ń ­
skiego; pierwszemu departamentowi sądu jiineral-
•nego Połtaw skiego  i  H o fg e n c h to w l  Inilantskie-

m __ Oto jest stan ludności R yzk iey  , w  ciągu
roku 1836: narodziło się: S i 5 p ic i  m ę z k ie y , 83o 
żeńskiej , w ogóle iG45; zmarło, 7 i»  osob p łc i  męz­
k iey , a 585 p łc i  ż e ń sk ie y , w  ogolę » i 3oa. Prze-  
wyżka narodzonych względem zmarłych jest 243,
Szlubów 58 i.  . . . - j

— Na powszechnem  posiedzeniu akademii
mraktyczno-haridb.wey w  M oskwie, które się od- 
Lvto d. i7  zeszłego grudnia, P P . P a cim a d i  1 S p i-  
r id  owi członkowie rady tego towarzystwa, od-  
st 1 •[[ mu summ, wyłożonych w  r. 1819 na zaku­
pienie, zaymowanego teraz przez towarzystwo do­
m u, rów nie  jak i  procentów od tychże summ, 
z których summa P. P a cim a d i wynosi do 10,000 
rub., a P . Spiridonow a  10,900 r. P . R a ch m a now, 
c -łonek  akademii odstąpił tak ie  procentu od sum- 
m i 4,700 r., którą p o iy czy ł  akadem ii,  1 oswiad- 
c z \ ł  że miasto upominania się o kapitał , życzy  
sobie ty lko edukować dw óch  w  niey synów.  
W  cia*u r. 182G pożyteczne to tow arzystw o , o- 
trzymało od P- N iem Ć zm ow a  portret N a y j a s n i e y -  
SZEC.0 C esa rza ,  « od różnych sw oich członkow  
czynnych i  honorow ych, ofiary pieniężne do 
r  wynoszące, b ib liotekę i  rozmaite sprzęty, w ar­
tujące w  ogóle 10,577 v "> w  pożyczce o io o  r. ja- 
kote£ rozmaite rzeczy kosztowne.

_  Pogrzeb P . G rzegorza  D em idow  a , m i­
strza Dworu J e g o  C k s a r s k i e y  Mości, zmarłego d.

19 b. m. odbył się wczora w  monasterze s. Ale* 
xau d ra  Newskiego, z całą okazałością, godności 
zmarłego odpowiednią. Przenayprzewielebnieyszy 
metropolita St- Petersbursk i,  w  assystencyi dw óch 
biskupów i licznego duchowieństwa , p rzew odni­
czył tey ce rem onii ,  na k tó rey  znaydowała się 
w ielka liczba osob znakomitych.

G rzegorz D em idow  u rodził się w  r .  1765. 
W  18 roku życia wszedł w  zawód woyśkowy, a w  r .  
1796 wziąwszy odstawkę regim entu  gw ardyi konney, 
przeszedł do kollegium spraw  zagranicznych. W  
1798 mianowany został rzeczywistym szambella- 
n e a  , a 1800 marszałkiem D w o r u , k tó ry  u rząd  
zaszczytnie i czynnie spełniał podczas koronacy* 
zeszłego N a y j a ś n i e y s z e o o  C e s a r z a  A l e x a n d r a .  
Poźuiey obrany został mistrzem Dworu, i dowo­
dził w 1807 częścią milicyi St. Petersbursk iey ; 
przez sposób, jakim dopełniał swoich powinności 
na tym  u rz ęd z ie , pozyskał dowod łaskaw ości 
M o n a r s z e y ,  w  znaku o rde ru  ś. A nny  1 klassy.

N i e w y m o w n a  boleść familii 1 szczery zał 
przyjaciół, dowodzą, jak D em idow  um iał zjednać 
szacunek ty ch  w szy s tk ich , k tó rzy  mogli pozna® 
jego dobroć wrodzoną i c n o ty , czyniące go do­
b ry m  -r .ścianinem , gorliw ym  sługą T ro n u  * 
■wjboinyiU cycem  familii.

S a n k t-P e tersb u rg  d n ia  2 fi s tyczn ia .
(a  Ruskie»;o In w a lid a ).

Na Kom itet P P .  M in is trów  wniesiony b y ł  prze* 
Sekietarza stanu, M uraw jew a, na skutek własno­
ręczn e j  J e g o  C e s a r s k i b y  M o ś c i  rezolucyi, naypod- 
danieyszy raport ,  Senatora, X ięcia D ołhorukiego , o  
podawanych przez niego środkach do polepszenia sta­
nu gubernii kurskiey. Podług  nastałego w K o m -  
mitecie M inistrów  pro tokułu , oświadczono mu, na 
posiedzenia d. 8 t. m . , stosownie do rozkazu N ay- 
wyższego J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  podług tego p ro ­
tokułu: „ X iq ięc iu  D ołhorukiem u , ośw iadczyć z u ­
p e łn ą  wdzięczność za  odznaczające się w ykonanie  
włoŁonego n a ń  p o ru czen ia P

  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył ro zk azać , ażeby
Senator, Koniuszy, Xiążę G agarin , zasiadał w agim 
oddziale 6go D epartam entu  Rządzącego Senatu.

(x P szcro ly  PdtnoCney). 
_ D .i6 t .m .p rz y szed ł  do inspekto taczęści k a rę -  

tney woźnica P io tr  Fedorow, (włościanin P. Obol- 
jauinowa) i oświadczył, że on dnia wczorayszego, o 
godzinie 11 przed południem, woził te  Sm olnego-  
M onasteru  do Lom bardu  (na ulicy mieszczańskiey) 
nieznajomą sobie p an ią ,  k tó ra ,  zapłaciwszy jemu, 
poszła do Lombardu, on zaś, przyjechawszy do A a -  
m i e n n e g o - M o s t u y  zatrzymał s ię ,  dla pokarm ienia  
k o n ia : zaczął w ybierać  siano z sanek, 1 znalazł 
s r e b rn y , w ew nątrz  wyzłacany p u h a r ,  około po* 
funta ważący. Policya przedsięwzięła środki d la  
wynalezienia osoby, k tóra  tę rzecz s t ra c i ła .— 
C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  na przełożenie naypoddanieysze 
o lem W ojennego Jen e ra ł  G ubernatora  St. P e te rs ­
burskiego raczy ł  rozkazać, za tak i dowod cnoty 
F ied e ro w a , w ydać m u z gabinetu nagrody  200
rub li .  . , . , .

— K ata lne  góry na sy rną  niedzielę w  roicu
teraźniejszym , urządzone będą (z przyczyny wen-;
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kiego lodu na  Newie i kanałach) na placu Admi- 
ra l icyynym.

R y g a  dn ia  2y  grudn ia .
(z Pszczoły Pólnocney).

Dnia wczorayszego odbył  się tu pogrzeb je­
dnego z naydostoynieyszych 'naszy ch  o b y w a te l i , 
Głównego Burmistrza} Prezydenta Batusza i Ivon- 
systorza mieskiego, adm in i s t r ac j i  szkolney, izby 
opieki ubogich,  orderu  ś, A n n y  2giey klassy k a ­
walera,  A u g u s ta  TJ^ilhelma B a rk la ja -d e -T o lli, na­
rodzonego w  Rydze 24 lipca i 762 r. , zmarłego 
w  dniu 20 grudnia 1826 r. Pochodził  011 z jedne­
go z nayznakomitszych doinow naszego mias ta ,  
czterdzieści lat zostawał w urzędowaniu przez 0- 
b io r  swoich sp ó ło b y w ate l i , i zostawił po sobie 
pamięć  bezstronnego, sprawiedl iwego i łagodnego 
sędziego, gorliwego i nicinteressownego opiekuna 
ubogich i nieszczęśliwych, skromnego dobroczyńcy, 
dobrego syna,  męża i oyca, prawdziwego chrze­
ścijanina. Dzień jego pogrzebu b y ł  dniem smutku 
dla  mieszkańców tuteyszego miasta. Wszystkie  sta­
ny,  wszystkie szczególne osoby, uczęslnikami byl i  
tego żałobnego obchodu, a pamięci  zmarłego cześć 
oddawal i przez serdeczne rozpamiętywanie jego 
cnot.  Ubodzy i nieszczęśliwi, przezeń wyszukani, 
opat rzeni  i  zachowani  od zguby, ze łzami szli za 
jego t r u n ą . — Zm arł y  Feld  marszałek, Xiążę B a r-  
k la y .d e -T o lli> by ł  jego st ryjecznym bratem.  J e ­
den z jego synówy który  by ł  porucznikiem w gwar-  
dyi w  półku  preobrażeriskim, poległ pod Kulm em  
w  j 8 i 3 roku.

A  N  f i  L  1 A.
L o n d y n  dnia  17 s tyczn ia .

(Journal de S t .  P e tersbourg .)
Przez śmierć J. K .  W .  Xięcia K orku  , zo­

staje corocznie w  skarbie publ icznym 37,000 £  sz. 
Całkowity dochod Xięc ia  b y ł  4o,ooo £  szt. na 
rok,  l icząc w to 3,000 £  s. k tóre  pobierał  jako 
naczelny dowódzca woyska.

PP .  H .  C linton  i Id. B ouverie  wysiedli w 
Lizbonie.

Wiadom o,  ze w Angli i  nie masz prawa,  w y ­
łączającego kobiet  od następstwa na tron , lecz 
inaczey się rzecz ma, W' Hannowerze.  Mogłoby 
więc  zdarzyć się, iż korona H a n n o w ersk a , zosta­
łab y  odłączoną od koróny  Angielskiey , w p rz y­
padku,  jeśliby córka Xięcia  K e n t , wstąpi ła  na 
t ron królewstwa zjednoczonego; wówczas bowiem 
starszy z potomków męzkich Jerzego  I I I ,  wst ą­
p i łb y  na t ron Hannowerski .

Nowe  miasto, nazwiskiem A m h e r s t  - Tow n, 
założone zostało przez Anglików , w nowych po­
siadłościach In d y j s k i c h ,  odebranych od Birm an ów. 
Miasto to leży w szczęśliwcy pozycyi nad nyściem 
rzeki  M a rta b a n , ułalwiającey jego kommunika- 
cy% ze ś rodkiem kraju. P o r t  jego wyborny,  ino- 
£e służyć dla rozmaitey wielkości  okrę tów.  -Pe- 
guanfie gromadami przyby wa ją ,  w celu korzysta­
nia z zamieszkania tego nowego miasta.

Następny a r ty k u ł  wyję ty jest z N a tio n a l I n ­
telligencer, pod d. 21 grudnia:

W a szy n g to n , 18 grudn ia .
„ P .  K i n g  przybył  do tuteyszego miasta. 

Tw ie rd zą ,  ze wszelkiein podobieństwem do p r a w ­
dy, że przywiózł  z sobą k onw enc ją  rządu angiel­
skiego, względem reklamaeyy obywateli  am e r y ­
kańskich,  o własności zabrane im w czasie woy- 
ny» w czćm opinije były  rozdwojone,  pomiędzy 
kommisarzarni  rezydującymi  w  Waszyngtonie,  z 
wol i  obudwu rządów.  Podług tey konwencyi,  
Anglia,  powiadają ,  że się zgadza na wypłacenie 
razem pewney sum m y,  k ló rey  podzia ł ,  zupełnie 
należeć będzie do rządu Stanóiy Zjednoczonych. 
Spodziewają się p rzeto ,  że prace kommissyi 
wkró tce  ukończope zostaną.

.Domyślamy się, a lbowiem nic o tem nie po­
wiedziano,  że kvvestjra, tycząca się handlu  zacho- 
dnio-indyyskiego, pozostaje in -s ta tu  quo „

— l in ia  21. —
(* Gaze ty  W arszawzkiey .)

Tuteysza gazeta Goniec zawiera następujący 
nieco tajemniczy ar tykuł :  „Dwa lub trzy Dzien­

niki f rancuzkie , mianowicie G azeta  Codzienna , 
piszą o woynie, jak o rzeczy nieuchronnej’, a gdy- 
hy tylko trzecia część umieszczanych w nich wia­
domości była prawdziwą,  wą tp ićhy nawet  o tem 
nie należało. Uzbrajania,  jakie ma czynić H i ­
szpania, nie mogą oznaczać sianu obronnego wzg lę­
dem Portugali i .  Lubo czynimy u w a g ę , iź te 
wiadomości nie pochodzą z niezawodnego źródła,  
mniemamy jednak, iż nie wypada spuszczać z b a ­
czności wielu nieprzyjacielskich uczuć,  które się 
wzniecają.  Nie zbywa mocnemu st ronnictwa na 
chęci,  chociaż braknie mu środków, aby rozstrzy- 
gnieme spornych pytań oddać nayniebezpieczniey- 
szey walce.  Nie mówimy tu o samey Hiszpanii .  
Z drugiey s trony trzeba pamiętać o wpływie  A n ­
glii i o tym, k tóry  tym wpływ em  kieruje P r z y ­
znajemy^ iż uległość zrządzona bojaźnią nie, m a ta -  
kiey  war tości ,  jak pochodząca z przekonania,  i 
za pierwszą wydarzoną porą ustaje; lecz na teraz 
skutki  są równie korzystne. P ewno ść ,  iż duch 
opora  istnieje, i że się tylko siłą okoliczności i 
rostropności powściąga,  uzbraja nas zbawiennem 
niedowierzaniem, wskazując nam oraz drogę, jaką 
isć mamy.  Z radością chwytać będziemy sposo­
bność doniesienia, iź obrót interessow położył ko­
niec wszelkiey niepewności.”  Gazeta zaś N ew -  
l im e s  w długim ar tykule  dowodzi ,  iż Francya 
przyzwoicie postępuje i obawa przeciwnego s t ron­
nic twa jest bezzasadną.

P an  C anning  udał  się z W in d so r  do B a th ,  
dla odwiedzenia bawiącego tam Hrabiego L iver­
pool. P an  P e e l  znayduje się u Xiąźęcia W e llin g ­
tona  w dobrach jego S ir  a tfie lds a y  W spom nio -  
ny  Xiążę kilka dni chorował.

Wszystkie wiadomości nasze z Portugal ii  i 
Hiszpanii  są dawniejsze,  aniżeli odebrane przez 
Francyą.  ' S ta tk i  parowe nie przybyły  z P o r t u ­
galii; musiało się więc zdarzyć coś nadzwyczajne­
go. Lord  B e re s fo rd  nie objął jeszcze d. 1 b. ni 
dowództwa nad wojskiem.

Okrę t  Leonidas  popłynął  z P ortsm ou th  z 
woyskiem do i i i  a lty , a fregata A '-a ch n e  udała się 
do zachodnich Indyy z Panem P okenham , S ek re ­
tarzem poselstwa naszego przy Rządzie mex>k ań­
skim. Spodziewano się w P ortsm outh  powrotu  

H a r d y  z okrę tami  wojenn emi , wysłanymi do 
ujśc ia  T a g u .

F  R  A  N C Y A.
P a r y ż  dn ia  21 styczn ia .
(Journal de St- Pe lersbourg).  •

.Przemysł ł rancuzki  otrzyma nowy*-dowód, 
owey troskliwości ożywiającey, k tórą Monarcha 
go zaszczyca. Postanowienie królewskie,  przezna­
czyło iszy sierpnia, na otwarcie nowey powszech- 
ney wystawy' p łodów przemysłu łrancuzkiego. 
Szczęśliwe próby poprzednie/.ych wrystaw są słu­
szny ni powodem do sądzenia , że następny kon­
kurs  będzie miał  odpowiednie swojemu celowi 
zalety.

Czytamy w  Gazecie potvszechnev L u e d u ń -  
skiey  pod d. 16: _ _

Akademija umiejętności, nauk wyzwolonych 
i sztuk w' Lugdunie,  postanowiła na posiedzeniu 
swojein dnia tego,  złożyć adress Królowi  Jmci ,  
upraszając «£ K. M. ażeby rozkazał swoim m i ­
nistrom, cołiiąć projekt  do prawa względem d r u ­
ku. N i e k t ó r z y  akademicy domagali się, ażeby to 
odesłano do posiedzenia nadzwyczaynie zwołane­
go ,  lecz akadetnija uznała to za rzecz nagłą, i 
mianował® komtnissyą, do ułożenia supliki.  Kom- 
missargami są,  oprócz członków hióra,  dway a- 
kadeniicy z oddziału n a u k , i dway z oddziału 
Jitteratitry.  Praca  tey Kommissyi  wzięta będzie 
pod roztrząśnienie akademii d. 25 b. m . , a po­
siedzenie szczególne zostanie zwołane,  z oznacze­
niem przedmio tu , k tó ry  ma bydź na niem r o z ­
trząsanym.

Czytamy w K u r y  e rze  fra n cu zk i/n ,  P.  V a l­
dez  hiszpan , mieszkający w Paryżu  , ot rzymał  
rozkaz opuszczenia tego miasta, jako należący do 
in t rygi  Portugalskiey.

Z ra ppo r tów złożonych przez izbę handlo-



wą B a n k i e r s k ą ,  m in is t ro w i  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  
pokazuje  się:

„  Ze  w po rc ie  D u n k i e r k i ,  w  c iągu r .  1826 
znaydowało  się 2,678 s t a t k ó w , tak  k r a j o w y c h  
jako i zagranicznych ,  wynoszących w  ogóle 169.976 
b e c z e k ,  a osadzonych i 5, i 2o ludźmi .

„ Z e  w  ty m  p o r c i e ,  w  przec iągu  r .  1826, 
uzhi o|oho 85 Statków na poło w r y b s t a t k i  te 
p o d e y m .m  ;;ły 4 9^3 beczek,  a m ia ły  ludzi  1,089.

,, Po n ie waż  cz te ry  s ta tki  z a t o n ę ł y , d w a  
inne  rozbi ły  się , 79 prze tę powróc i ło ,  ze 58,552 
beczek r y b y ,  t r a n u ,  i k r y ,  k t ó r y c h  war tość  w  
czasie w y ł a d o w y w a n i a  , dochodzi ła  do 1.881,970 
f r .  .W ar t ość  ta, powiększ yła  się w magazynach  
i p rzez  s p e k u l a c y e ,  k tóre  W ty m  r o k u  na p r o ­
d u k t a c h  r y h n v c l i  bardzo b y ł y  czynne.

W i e l e  dz ienn ików p o w t ó r z y ł o ,  podług ga ­
zet angie lsk ich,  że f rega ta  f raocuzka,  zginęła p o d ­
czas b u r z y ,  k tó r a  do tknę ła  d. 7 l is topada ,  w ie l ­
k ie  pobrzeże  K an a ry y sk ie .  N ow ina  ta jest f a ł ­
sz y w ą ;  oto są szczegóły doniesione o te y  b u r z y  
przez  wice-konsula Fr an cu zk ie g o ,  w  S a in t-C r o ix , 
na  wyspie  Tene ry t f ie :

.^Straszl iwa  burzćT p a n o w a ła  n a  A r c l n p s l a -  
g u , j akiey n i gd y  nie pamię ta ją ,  i zrządzi ła  n i e ­
zmierne  s /k od y  ; z 8 o k r ę to w  s to jących  w  tey  
przystani ,  3 rozbi ło się o brzegi ,  a 5 i n n y c h  w i a ­
t r y"  uniosły;  pomiędzy  temi,  b o m b a rd a  f r ancuz-  
k a .H e u r e u s e  L o u is e ,  i d r u g a  p ł y n ą c a  z Gore i  
do’ B o r d e a u x  , zn ik ły .

„  W  n o c y ,  t rzym asz to wy  o k r ę t  J e u n e  G a -  
h rie lle  ( tento v\łaśnie, k tó r y  gaze ty mieni ły  bydz 
f r e g a tą  f rancuzką)  pod dow ó d z tw e m  kap i ta na  
OuYal, p ł y n ą c y  z B o r d e a u x  do w ys p  ł r a n c u z k i c h  
i  B ourbon ,  rzucony został na  ska ły  nadbrzeżne  w  
parc ie .  O ra taya ;  z l iczby 16 ludzi, na leżących  do 0- 
sady i 3 podróżnych  na nim będącyc h ,  ocalało ty lko  
4 maytków.  U ra to w a n o  ty lko  200 b a r y ł e k  w i n a  
i  k i lka  m ą k i  i  masła.

D n iu  27 s ty c zn ia .
(z Gazety Waratawskiey.)

W y s z e d ł  okóln ik  do k i lk u  D e p u to w a n y c h ,  
b a w i ą c y c h  jeszcze w swo ich  D e p a r t a m e n t a c h ,  z 
w e z w a n ie m  , aby  z jechal i  do tu leyszey stolicy, i 
z n a j d o w a l i  się na  obra dach ,  a zwłaszcza podczas  
kr es k o w an ia  na p ro je k t  do p r a w a  względem d ru k u .

M a u b r e u i l , k t ó ry  X ię c ta  T a lle y r a n d a  n a ­
p a s t o w a ł ,  ośw iadczył  na p ie rwszern  b a d a n i u ,  iż 
p rzez  z robien ie  z g i e ł k u ,  mia ł  ty lk o  z a m i a r ,  aby  
go oddano pod  s ą d ,  do kąd  potem chc ia ł  za sobą 
poc iągnhć  tych ,  k t ó r y c h  uważa za s p r a w c ó w  swo-  
jey niedol i .  W  czynie  jego zachodzą obciążają­
ce okoliczności ,  jako to, iż X ią żę  l a l l e y r a n d  ja­
k o  W i e l k i  P o d k o m o r z y ,  b y ł  o be cny m  n a  u ro ­
czystości  w kościele \y S t. D en is .

A r c y - B i s k u p  P a r y z k i  i B a r o n  D u p u y tr e n ,  
odwiedzi l i  n a y p ie r w ie y  X i ę c i a  1  a lle y  r a n d a . S ł y ­
chać ,  iż gdy temu X i ę c i u  doniesiono o ic h  p r z y ­
by c iu  , rzek ł :  C zy  l i i  m o ja  choroba j e s t  ta k  n ie b e z ­
p ie c zn a  ?

Tute yszy  M o n ito r  donosi  z M a d r y tu  po d  
d- 20 s ty c z n ia ,  iż po w s ta ń c y  P o r t u g a l s c y ,  k tó-  
rzy  na gośc ińcu  do K o im b r y  p r z e p r a w i l i  się p rzez 
rzekę  M o n d e  go  i zbl iżyl i  śię do H i s z p a n i i ,  zo­
stali  d. 9 stycznia pobici  w  C oruches de B e i r a , 
i  znaczną s t ra tę  ponieśli .  W i e l u  i c h  um kn ę ło  
na  powuót  do Hi szpani i .

L i s t  z S t. S e b a s tia n  pod d. 11 b. m. w y r a ­
ż a : —  „ S p r a w a  powstańców P o r tu ga ls k i ch  jest w  
z łym stanic.  S l y ch -ć ,  o ich  porażce ,  i M a r g r a ­
b ia  C haves będzie mus ia ł  uc iekać  do gran ic  H i ­
szpani i .  J e ś l ib y  zaś rodzina S ilve ira  ch c ia ła  pr o -  
wadzić  woyn ę  g ie ry l ląsowską,  natenczas  z p ow odu  
mnós twa  mieszkańców p r z e c i w n y c h  kons ly tucyi ,  
■u*oyna ta by łaby  i d łu ^ą  i s traszną.  <l —  G a z e ­
ta  C od zien n a  czyni  u w a g ę ,  iż mi lczenie urzędo-  
w e y  Gaze ty  Lizbońsk iey  jest znakiem , iż os ta t ­
n ie  w y p a d k i  wojenne  muszą  bydź  pomy ślne  dla 
powstań có w.  Mias to  A b r a n l e s  ogłosi ło d. 5 s ty ­
cznia I n f a n t a  D o n  M ic h a ła  K r ó l e m ,  o czem za­
pew ni e  d. 6 stycznia wiedz iano  w  L isb o n ie .

P  R t? S S Y.
B e r l in  d n ia  2 6  s ty c zn ia .
(Journal de St. Petersbourg.)

K r ó l  J m ć  ma się dobrze;  postrzegają się zna­
k i  zrośnienia porządnego i szczęśliwego dw óch  
ko ńc ów  kości,  k t ó r a  b y ła  złamaną .  Dn ia  23 s ty ­
cznia.

—. D n ia  25 . —
Stan zdrowia  3 . K .  M .  jest  t ak im,  jak ogło­

szono w  os ta tnim b iul le tynie.  O godzinie 7 w ie ­
czorem. I ł u j  e la n d , j f i e b e l ,  B u t t  n e r , G rćife,

S z te l ty n ,  d n ia  18 s ty c zn ia .
1 (Journal de St. Petersbourg).

D r u g i  seytn p r o w in c y o n a ln y  Pom eranii za­
gajony został  d. i 4 b. m. mo wą  K r ó le w s k ie g o  kom - 
missarza,  rzeczywistego ra d c y  taynego i p ierw sze­
go prezydenta  Sack . Odpowiedz iawszy  na tę m o- 
wę,  marsza łek  s e y m o w y , w y ł o ż y ł  s tanom propo- 
zycye kommissarza  K r ó le w s k ie g o ,  a narady s e j ­
m o w e  rozpoczę ły się nazajutrz.

N i e m c y *
O d brzegów  M e n u  d n ia  22 s ty c zn ia .

(Journal de St.  Pe tenbourg .)
P ó ł k o w n i k  G ustavson  osiadł  w  D im , i  z a j ­

muje się tylko l i t e ra tu rą ;  lecz powiada ją,  że p r a c  
swo ich  l i t e r a c k i c h  nie w y d a  za życia.

Donoszą z In s p r u c k a ,  po d  d ni em  8 stycznia: 
„  Dnia  4 i na s tępne y  nocy  , spadło  t u  i  w  okol i­
cach  tak  wiele  śniegu,  że d. 5 znaczna liczba ro­
b o tn ik ó w  , zajętą b y ł a  do poźney  nocy,  uprząta­
niem ce ln ieyszych ulic w  mieście.  P i e rws ze  rap- 
p o r ta  z okol ic  B r e n n e r  donoszą,  iż t am w ięcey  
jeszcze upadło  śniegu,  i że po w ielu m ieyscach od 
i 4 do 16 s tóp  ma głębokości ,  a niek iedy  i  w ięcey , 
t am,  gdzie b y ł y  lawiny .  T e m u  to właśn ie  p rzy­
pisać na leży  opóźnienie pocz ty  w łosk iey .  A  ch o­
ciaż na ty chm ia s t  k i lk use t  użyto r o bo tn ik ów ,  do u - 
ł a tw ie n ia  k o r n m u n i k a c y i , wsze lako  dw ay gońcy  
jeszcze s ię  w drodze za t rzymać  musiel i .  Dł ug i  czas, 
c iężko ład ow ane  powozy nie będą m ogły przecho­
dzić  przez  B r e n n e r .

N i h e r ł a n d y .
B r u x e l la  d n ia  21 s ty c zn ia .

(Journal de St. Petersbourg). i
D zienn ik  S ta a ts -C o u r a n t,  zaw ie ra  p r o je k t  p o ­

życzki  45o.000 f l o r . , p rzeznaczonych  na koszta po­
p r a w y  grobe l,  uszkodzonych w r o k u  i825; cała s u m ­
m a  podzielona jest na 45o akcyy .

—  Mias to  A n t w e r p i a , ma  zamiar  w zn ieść  
s ła w n e m u  swem u spółoby  wate lowi  llu b en so w i, p o ­
m nik  k tó ry  będzie kosz tował  do 5oo,ooo flor . ,  je­
śli odlany będz ie  z bronzu ,  j ak  to jest w s z y s t k i c h  
ż y c z e n i e m ; będzie to posąg 12 stóp wysokości ,  
na  podnożu 16 s tóp i a cale wysokiem,  podług m ia­
r y  paryzkiey .

—  D ruga  izba s t anów  je n e r a ln y c h ,  zw o ła ną  
została na  24 b.  m.

—  K u  zas łanianiu od ko rs a rz ów  g r e c k i c h  s ta t ­
k ó w  h o l l e n d e r s k i c h , p ł y n ą c y c h  ze Sm yrny do 
M a l t y ,  i po ca łym  A r c h ip e la g u ,  dowódzca  naszey 
eskau ry ,  p r zeds i ęw zią ł  je e skor tować ,  bez znaczne­
go atoli  osłabienia esk ad ry .

— Czy tamy  w  K u r y  e r z e  M o z y ;  „  O y- 
c iec ś. p r zy d a ł  k a r d y n a ł o w i  C a p e lla r i  i  p r a ł a t o ­
w i  C apuccin i) m ia no w anym  do t r a k to w a n ia  z H r. 
de  C e l le s , naszym pos łem p r z y  Stol icy Apos to l -  
sk iey  , X X .  N a s a l/ i  i  M a z io , jako też k a n o n ik a  
B e lli .  X .  C a p e lla r i  w  r o k u  zesz łym został  obra­
n y  k a rd y n a łe m .  Je s t  on j enera ln ym  p r o k u r a t o r e m  
zakonu K s m e d u ł ó w ,  a w i e l k i e y  n a u k i  i p o ­
bożności.  B y ł  ko ns ul to re m k o n g reg acyy  propa­
gandy,  in kw iz yc yi ,  e x a m in u  b i s k u p ó w  i  nadzw y- 
ć z a y n y c h  interessów kośc ie lny ch .  Dosiada teraz  całe  
zaufanie L e o n a  X I I .

— Osta tnie  donies ienia z Bataw ii,j dochodzą­
ce do 20 s ie rpnia  z. , są pomyślnieysze;  p rzyb y ły  
pos i łki ,  i odnies iono na w i e l u  m ie ys cach  nad zbun­
to w a n y m i ,  zwyc ięz two .



A u s t r i a .
W iedeń , dnia 26 stycznia*

(Journal de S t .  Pe tersbourg .)
Donoszą z TryeStu: Mądre i skuteczne środ­

ki przedsiębrane przez margrabiego Paulucci, ku 
wspieraniu żeglugi i handlu poddanych austr ia­
ckich zupełnym uwieńczone zostały skutkiem. Nie 
słychać juz ani o korsarstw ie , ani o złem obcho­
dzeniu się korsarzów greckich z naszemi statkami; 
są bowiem eskortowane i szczęśliwie dostają się 
na mieysce swojego przeznaczenia, wówczas nawet, 
kiedy się spotkają z korsarzami greckiemi. Kupcy 
smyrneńscy i stambulscy zupełną oddają sprawie­
dliwość margrabiemu Paulucci.

  W edle  postanowienia rządu, relikvvije śś.,
któreby się znaydowały w massie przedaży lub 
spadków dziedzicznych, nie będą odtąd przedawa- 
ne albo oddawane dziedzicom niekatolikom, lecz 
■władzom kościelnym, rasem ze swoją oprawą, je­
żeli z niey należycie wyjąć nie będzie można.

P o r t u g a l i a .
JLisbona dnia 6 stycznia.

(z G aze ty  W arstawskiey) .
Pewną jest rzeczą, iż woysko Portugalskie 

będzie na nowo urządzone, i  ze Marszałek B ereś- 
f o r d  obeymie nad nićm dowództwo.

TJwazają, iż Jenerałowie konstytueyym są 
bardzo hlizko powstańców; Jenerał Claudino przy­
by ł d. 28 z. m. z woyskiem swojem do Viseu, 
zkąd tegoż dnia zrana powstańcy ustąpili.

H rabia  Villaflor  wezwał Pułkownika Pinto, 
dowodzącego w Koimbrzej aby przybył do M u r - 
cello. Margrabia Chaves przeprawił się przez 
rzekę M endego  , a Villafior  chce mu wzbronić 
przeyścia przez M urcella , które to miasto leży
0 5 mil od K o im b ry , a 45 od Lizbony. Jest 
•więc podobieństwem do prawdy, iż Chaves m y­
ślał ciągnąć prosto ku stolicy tuteyszey.

Bandera angielska powiewa przy uysciu l a ­
s u  na 3o okrętach i wielu statkach przewozowych.

Obie Izby nasze są już urządzone. Na se9- 
syi Izby Deputowanych d. 4 b. m. przyjęto je­
den projekt względem listy cyw ilney , a drugi 
względem powiększenia Bady Stanu 9 członkami.

H 1 9 Z P A N I J A .

M a d ry t d. <3 stycznia.
(z Gazety  W arszawskiey .)

Policya tuteysza odebrała przez gońca z 
Sewilli wiadomość, iż w górach Hondo zebrała 
sie nagle banda przemycających towary , wyno­
szącą 4oo ludzi konnych i dobrze uzbrojonych-

Słychać , iż woysko angielskie, które przy­
było do Portugalii, ma działa urządzone na spo­
sób Ferhinsa. i race Kongrewskie.

_  D nia  —
(z te y ie  gazety.) \

Dnia i i  b. m. goniec V arga  wyjechał z 
własnoręcznym listem Monarchy naszego do K ró ­
la Jmci Francuzkiego, względem (jak słychac) 
wyyścia dwóch pułków Szwaycarskich.

Xiążę San  Carlos został mianowany f e l d ­
marszałkiem. , ..

Adwokatom i Notaryuszom, którzy byli o- 
chotnikami w milicyi narodowey, pozwolono t ru ­
dnić się dawnieyszemi ich czynnościami. Bada 
kastyliyska opierała się temu postanowieniu.

Z Katalonii wyydą 2 pułki do E strem adury ,
1 w tey wielkiey prowincyi pozostaną tylko 2 in-

116 P Przywieziono tu kilku powstańców portu­
galskich, ranionych podczas zajęcia B rdganza .

Przy południowych brzegach naszych po­

kazują się podeyrzane statki, i panuje 'obawa wy­
lądowania koustytucyonislów.

T u R  c y A.
Od granic tureckich dnia 11 ,stycznia.

(z Gamety Wars*?.Tr«kiey)'.
Jenerał grecki Karaiskaki pisał dnia 7 gru­

dnia r. z. z główney kwatery w' A rachora  list do 
jenerała Dukas w N apoli di Romania. W yraża 
w nim: „ P o  2ostodniowych Utarczkach pod D u-  
b re n a , w których wielu nieprzyjaciół ubiliśmy, 
lecz i z naszey strony poległ jenerał D anaky , po­
wiodło nam się zamknąć nieprzyjaciela w wiecach 
Dobrena. Dnia 17 listopada (v. s.) udaliśmy eic w  
pochód i nazajutrz przybyliśmy do Distoria  zkąd 
wyprawiliśmy jenerałów Garioki, Griwa 1 Geor 
gaki z oddziałem -joo żołnierzy, ula zajęcia stano­
wiska w Arachora. Dnia 18 wszyscy już tam by­
liśmy. Przeszło 5 godzin trwała bitwa z nieprZy- 
jacieleip , któremu wiele ludzi ubiliśmy. Reszta 
cofnęła się na skalistą górę, bez wody, chleba i 
potrzeb wojennych, a po ydrniodniowym tam po­
bycie, uczyniła dziś o godzinie 5ciey po południu 
wycieczkę. My, osadziwszy wszystkie wąwozy u- 
biliśmy przeszło i ,3oo nieprzyjaciół. Między nie­
mi są Kiachaja Bey (szef głównego sztabu) , sła­
wny Busta-Bey, Kargo , Dli Bey i brat B annc-  
Levani. Ju tro  poślę W Panu  ich głowy. Zabra­
liśmy wiele jeńców, 1 wszyscy Grecy zdobyli ko­
sztowną broń i ubiory tureckie. Ciesz się, móy 
kochany bracia; oyozyzua na9za, zachodnia Gre- 
cya, jest teraz uwolnioną od nieprzyjaciela, a co 
większa, kwiat wojowników albańskich zginął w ley 
bitwie.” _____

{Journal de St. Petersbourg).
Jednym z naycelnieyszych rozkazów, jakie 

w-ydano od cza«u przedsięwziętej reformy w ad- 
ministrucyi wewnętrzney, jest łirman, ogłoszony 
od niejakiego c/.asu , względem sukcessyi podda­
nych Porty, tak mahometanów, jako i innego wy- 
zuauia , a znoszący konfiskatę dóbr. „ Jancza ro ­
w ie ,  powiedziano w tym łirmanie , dopuścili się 
przez zuchwałą nieuległość, wszelkich nierządów, 
jakie tylko bydź mogą, i wyczerpali, swojemi nad- 
zwyczaynemi wymaganiami, skarb Państwa. Byli 
oni przeto na zawadzie , iż dotychczas nie miżna 
było zaprowadzić przyzwoitego porządku. Jednym 
z wynikłych ztąd nieporządków , była konfiskata 
fiskalna i inwontaryyua sukcessyi, jako skutek na 
nieszczęście konieczny do wynagrodzenia uszczerb­
ku w skarbie państwa, przez summy wyłożone 
na janczarów. Lec* teraz , kiedy zniesienie tego 
korpusu i zagładzenie nawet jego nazwiska, dozwo­
liły rządowi Wielkiego-Sułtnna, obmyć się z tey 
p lam y , Jego Wysokość rozkazał następnie:

„G dy W ysoka Porta, i wszyscy muzułmani, 
są odtąd wolnymi od pogwałceń milicyi jan- 
czarskiey, wynagrodzenie strat skarbu publiczne­
go ustać powinno. Zgubny systemat konfiskowa­
nia znosi się, od dnia dBsieyszego; tak, iż po śmier­
ci każdego muzułmana lub rajasa, jakiegokolwiek 
stanu, cały jego spadek i wszystkie własności, 
rozdzielone będą pomiędzy dzieci i ich dziedzi­
ców , i ani konfiskata, ani ktokolwiek, nie bę­
dzie mógł wtrącać się do interessów podziału.

„ Urzędnicy sprawiedliwości, nie będą wy­
wierali władzy inwentaryyney na majątku przy­
padłym osobom płci obojey dorosłym; co się 
zaś tycze n iedorosłych, dla których inwentarz 
prawem jest postanowiony, nie więcey pobierać 
się będzie, tylko jeden p ąras  od piastra, jako o- 
p łata  od sukcessyi. *t

’ Pow ołano drukować f Z polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora, 
r o w ę lo m  ęrU*0W*C'Andrlt t y  Sucharski R zeczyw isty Radco h an u  t Kawaler.

w Drukarni Redakcyi.
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mobB 271 I lo m a uiK'li a3, lOpaoBKt 21, GiimiiHi 18, 
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boh 32, Bjyiuiiiyfe 38, UpaiaKOBoS 37 > XIoAjuuiaxB 
28, KoBajtiixB 6, h GiimiiHCKiixt HttBaxB 65, h m o­
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H't nepabiu i 5, lim optih 17, 11 m pem iii 22 m icjit) 
łKC.iaromia K ynnnnr. iiMliiiie cie > w io ryn rt ais.iani- 
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P t npiicyACinncHHOC Bpenia, n  biiahuib bb ohom ł 
npoA iPaciHOHy H iiiunu o n a c t it y cjio n ia .

BxcneAHinoiit OcjiojiobckIh*

5 Od Rady Opieknńsluey St.  Petfersburskiey 
Cbsarskibgo Domu W y c h o w a n ia  ninieyszem 0- 
głasza sic, iz w  niey przedaje się > oddany na e- 
w ikcyą  i przeterminowany nieruchomy majątek 
Majorowey AieXandry Urakiney , Podpółkowni-  
kowey Anny YVeysowey i Praporszczyka Łazarza 
M c d e ra ,  położony w  YVifebskiey guberni i  w su- 
raźskim powiecie we wsiach: Zakonowie 45, K ro -  
towie 85 , Miedwiediewie 80,  Sidorach 4 4 , K l i ­
m o w ie  2.7, JNotiszce 20, Jurzowce 21, Sitinie 18, 
Skeperacli  2o> lxo« er/.acli od 121— 25, Kow alewoy  
3 2 . Budnicy 5 8 , J a n n a b - w e y  3 7 ,  Podlanach 28, 
Kowalicl iach 8 , ' i  Sitiriskich Niwach 6 5 , w  ogó­
le 65ó dusz płci  mezkiey , zapisanych do rewi-  
zyi 1816 roku,  z urodzonerril po rewizyi,  ze wszel­
ką  należącą do nich z iemią ,  i wszelkim na ńiey 
Zabudowaniem •, do czego naznaczono terminy do 
targów tcraznieyszego 1827 roku w miesiącu m a r ­
cu iszy i 5, ?gi 17 a 3ci 22; zyczący kupić t ako ­
w y  majątek zechcą przybyć do Rady Opiek im- 
czey w naznaczone terminy w  czasie posiedzeń, 
i widzieć w niey przedającego się majątku inw en­
tarz i ‘warunki

Expedytor Osmołowski,

1 Rada  S* miiiaryum Głównego D ucho wne­
go p r z y  Uniwersytecie  C e s a r s k i m  Wileńsk im 
podaje do wiadomości  p u b l i czney , że w term i ­
nach dnia 7, 11, i os ta tecznym i 4 lutego m. t .  
odbywać się będzie w Sali Obrad U n iw ersy te tu  
l ioytacya na dostarczenie w  ciągu roku idącego 
dla pomienionego S em ina ry nm  mięsa wołowego 
Świeżego i W  dobrym gatunku,  od t r zy n as tu  do 
cz ternas tu  tysięcy funtów.  K toby  więc życzył  
do takowey l icy tac j i  należeć,  zechce s tawić się 
W t e rmin ie  oznaczonym.

Sekretarz Antoni Potockń

t Opieka Szlachecka powiatu Wileńskiego 
J10 otrzymaniu wiadomości o zeyściu z tego świa­
ta w mieście W ilnie szlachcica Jana Kirszen- 
szteina Murgrabiego pałacu do J W . Jenerała dy- 
Wizyi woysk Polskich Hrabiego Paca należącego, 
wszelki po zmarłym fundusz pozostały opisaw­
szy; będzie w sali Sądu Zicmstwa Wileńskiego 
°d dnia co następującego miesiąca lutego wy- 
przedawać przPZ publiczną licytacyą. W zy w a . 
j$ się więc sukcessorowie zeszłego Jana Kirsżen-

p. ». 1827 Roku.

szteióa, aby w terminie prawami przepisanym dla 
wzięcia spadku do Opieki Szlaoheckiey powiatu 
Wileńskiego z dostatecznemi dowodami tak pro- 
bującemi stopień sukcessorstwa, jako też £e bliż­
szych i równych niem a, przybyli. Roku 1827 
mca stycznia 29 dnia,

Sekretarz Szlacheoki P> W .  Zygmunt Się* 
maszko.

l  Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o* 
głasza się, iż na jednoroczne wyżywienie u t rz y ­
mujących się w mieście Mińsku areszt3ntow, od 
lgo marca teraźnieyszego roku, będą się odby­
wać w Izbie Skarbowey Mińskiey targi, miano­
wicie: iszy  a i ,  agi 22, i 3 ci a 3, a przetarg d. 
2 4 lutego terażn. 1827 roku ; Zatem źycząoy 
przyjąć na siebie takowe w yżyw ienie , zechcą 
przybyć z dostatecznemi ewikcyami do tey  Izby, 
w którey okazane będą dla targująoych warunki. 
Dnia 39 stycznia 1827 roku.

Sekretarz Felicyan Arcimowicz.
Powytczyk Zieniewicz.

1 Od Izby Skarbowey Mińskiey niniey- 
szćm ogłasza się , iż położone w tuteyszey gu­
bernii w powiatach: Wileyskim, Starostwo No* 
wikowskie; w Borysowskim, majątek Jakubowi- 
c z e , i Dziesnieńskim, starostwo Swiderskie; z 
których podług lustracyynych inwentarzów 1800 
roku wyliczono rocznego dochodu srebrem: z p ier­
wszego 168 rub. 90 kopiejek ; z drugiego 352  
rub li ,  a z ostatniego 5 3 o rubli 69I kopiejek^ 
naddanO podczas targów 3 g rubli 3 12 kopiejek, 
w ogóle 370 rubli kopiejek; oddają się od 
dnia i s  apryla teraznieyszego 1827 ro k u ,  w  
»2stoletnią atendowną dzierżawę; dla targów  
naznaczono term iny razem z innemi SkarboWe- 
mi majątkami i ożynszowemi artykułami podczai 
Mińskich kontraktów w miesiącu marcu te ra -  
znieyszego 1827 roku: iszy 8 ,  2gi 9 ,  a 3oi i  
ostateczny 1 0 ,  i na przetarg 11 d n ia ;  zatem 
życzący należeć do targów , i wziąć pomienio- 
ne majątki w arędę, zechcą przybyć na nazna­
czone terminy do tey Izby, z dostatecznemi W 
proporcyi dworooznego dochodu ewikcyami. Dni» 
26 styoznia 1827 roku.

Śowietnik Włodzimierz W oredkowicz.
Sekretarz Ilołyniewicz.

Pomocnik Stołu Emelian Tronoewiozt

3 W yszedł z druku pierwszy tom Chemii 
Ignacego Fonberga i przedaje się w- W ilnie  W 
Xięgarni Józefa Zawadzkiego i P .  M oritza na 
zwyczaynym papierze po zł. pols. 10 ńa lepszym 
zaś po żłł. 11 i gr. 10, kupujący tom pierwszy 
obowiązują się składać prenumeratę na tom na­
s tępujący , k tóry  w  kwietniu b. r. zacznie się 
drukować, i kosztować będzie na papierze zwy­
czaynym zł. pols, 8 i gr. i 5 , na lepszym zai 
złł. Jo. Po wyyściu trzech początkowych to ­
mów, pierwszą część ninieyszego dzieła składa­
j ą c y c h ,  cena zostanie podwyższona. Do ostat­
niego tomu dołączy się l ista Prenum eratorów .

Dozwolono drukować dnia 27 stycznia 1827 
roku. Cenzor Itadzpa Stanu Ignacy Reszka.
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Wygranych pierwszey Klassy trzydziestey pierwszey Loteryi 

Klassyczney Królestwa Polskiego podług następującego porządku.

N r. \ Z l | Nr. ZA. |
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125l 60 70 60
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Następujące Numera kaźden wygrał i5  Złotych.

N r. | Nr. | Nr. | Nr. | Nr. | Nr.
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47 9° *9 ’ 64 39 4310
92 98 20 7 5

53
27

161 900 21 2600 55
73 i4 7? i 4 3439 75
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/
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] 9 84 28 l 9 5o 3o
20 88 56 21 64 67
55 1192 85 25 70 88
58 1220 9l 4 i 6911 4864
42 45 2111 53 19 71
4 7 56 56 5o5q 28 49oi
53 68 2401 64 47 24
66 76 8 69 55 61

610 9 1 22 84 80 68
56 1829 65 5128 4o22 7765 49 2354 42 46 5ooi
78 81 2407 44 4 i 10 12

727 i 4o6 l 7 fu 5g 28
66 34 92 r 75 79

8 7
, 77811 45 .97 52 i« 5100

852 1459 2Ó0O 523o 4245 5 i 18

1 N r. i N r. | N r. \ N r: | N r. j
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49
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63
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59
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6 ,S 
16 
44 
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8 
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' 55 
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7 1
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4 7  6563
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11 
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45 
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7 1
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7210 8102 9028
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7406 72 g5 7°

27 76 g4o6
37 3428 23
58 87 36
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73 67

77° 5
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2b
3i
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7

78o3 8671 16
16 8707 56
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79 60 78
82 84 9°
85 8817 9641

7902 21 9844
7994
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8863

9737 
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Nr. Nr, Nr. Nr. | Nr.
9755 io 563 11253 12396 i 3 119
980! ic 6i 3 55 12407 5a

4o 22 64 9 «9
47 5o 75 36 13200
61 4o 78 70 5
65 45 h 339 99 29
70 46 83 12601 67
9 i 5o 1 i44o 4 i i 332i.

9919 70 54 42 35
4 i 76 97 5 7 28
97 10704 n 5 i 9 85 69

ioo35 53 62 93 98
60 46 73 12645 i 34o5

10122 83 11766 78 28
?9 85 11819 12700 73
5i 10800 . 49 43 74
53 56 67 83 76
83 58 68 89 i 35o»
9 > 55 7° 9° *7

10206 92 99 12808 93
76 10909 11948 35 i 36oa
78 4o 6» 43 i 5
93 4 i 86 47 44

'99 78 120()6 97 76
iu356 98 54 12914 94
io4o5 n o 58 12109 33 13745

i 4 63 20 54 63
18 65 69 56 66
34 93 12219 66 i 58oó
72 96 24 82 44
9’ 11110 94 i 3oo4 80
93 28 i 25o6 5o 86

10608 59 29 61 10922
16 5o 75 62 29

io 5 i8 11242 12382 i 3o64 13942



Trzydziesta pierwsza L oterya Klassyczna. Pierw sza Klassa.4
Nr. | Nr. | Nr. | Nr. | Nr. | Nr. | Nr. Nr. Nr. Nr.

i 3g64 i 4g i 3 i 5y47 16765 17761 i 85ig 19429 2 02481 2i 5 i 8 22482
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25 66 Go ' 3.2 i 5 i g 656 71 25 22802

|4232 34 78 80 52 18 60 , 95 42 i 3
■ 38 56 83 o? 55 35 19705 20609 74 28
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4g
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49 35 4o
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W szystk ie  Losy wygrane na dowod źe są zapłacone, Kollektorowie do Dyrekcyi odesłać powinni 
G iągm em eD rug .ey  K lassy  5i  L o te ry i  Klassyczney K róle wstwa Polskiego, odbędzie się dnia 5 

marca 1827 roku. Losow do tey L o te ry i  dostać można każdego czasu w Kantorze  Generalnym , 
wódz* wacl* pe ycyv 5 1 u innych K-ollektorow patentow anych tak  w W arszaw ie jako i  po  W o j e ’

Ostrzega się grających w  ninieyszą Loteryą, ażeby wymieniali Losy do kazdey Klassy, stosownie 
bowiem do A r ty k u łu  11. Obwieszczenia obok P lanu  wygrana temu tylko wypłaca sie, k to  z właści- 
wey Jviassy posiada N um er ^Wygrywający*

ti> TVarszawi.e dnia  5 L u tego  1827 roku. 
D Y R G K C Y A  JE N E R A L N A  L O T E R Y I  K R Ó L E W S T W A  P O L S K IE G O .

K ons. Kochanow ski. J . G ebhard.

1 Roku 1827 stycznia  3 o d n ia ,  M ikołay  
H rebnick i b. M arszałek Lepelski i o rderów  S. 
A n n y  i S. lodzitnierza K aw ale r  zawiadatnip 
interesow any oh w następnym  p rzedm iocie : i i  
wszedłszy w układ z W .  Adamem Przeciszew - 
skim Cliorązycem b. Xstvva Zm go o kupno m a­
jętności Suszy z obu fo lw a rk am i, w  Gubernii 
Białorusko* W iteb sk iey  w  Powiecie Lepelskim 
leżąceyj te rm in  dokończenia wspomnioney um o­
w y  , ostatecznego rozliczenia się z k redy toram i 
W y b y w cy ,  i op ła ty  każdemu gotowem i p ien ię­
dzm i (jeśli do proponowaney p rzys tąp ią  K o m - 
planacyi) w dniu i 5 maja roku  teraźnieyszego 
przed A ktam i Z iem stw a Pow iatu  Lepelskiego 
p rzeznaczy ł)  wzywa p rze to  wszelkiego rodzaju 
p re tenso rów  i wierzycieli jakikolwiek stosunek 
do majętności rzeozoney m a ją c y c h , ażeby r a ­
czyli w dniu w yżey w spom m onym  sami przez 
s i ę ,  lub prze* umocowanych, wreszcie choć li- 
s townie zgłosić aię do nabyw cy  do M iasta Po­
wiatowego Lepla lub też do h ź ą c e y  w tym że 
powiecie jego majętności O rzech o w n a , gdyż je­

żeli k tokolw iek przem ilczy t rzy - le tn ią  dawność 
praw am i z a k re ś lo n ą , w  ówczas u t ra tę  swego 
dopominku własney winie przypisać  będzie mu^ 
siał.

Na ulicy W ileńskiey  w  domu B aranow i­
czów pod N. 707 są do zbycia sanie z budą, 
w e w n ą trz  płucienkiem, a z ew n ą trz  sk u rą  obite, 
z fa rtuchem , okute fundamentalnie i bardzo do 
drogi wygodno, K lo b y  nabyć je sobie życzył, 
zechce zgłosić się do ak to ra  domu.

3 E x ce rp t t  oświadczenia z P rc to k u łu  P o ­
tocznego Sądu Ziemskiego Pow iatu  Upitskiego 
w dacie poniższey zapisanego. Eorundem  pod 
Pieczęcią U rzędową tegoż Sądu w ydany.

R oku  1837 miesiąca januaryi 20 dnia: 
P rzed  A ktam i Ziemskiemi P ow ia tu  Upitskiegc, 
obecnie znaydująo się niźey podpisany, oświad­
czenie w Imieniu W .  Alexandra Szylinga P o ­
ruczn ika  woysk Polskich czynił nas tępne  : W .  
I le rm a a  E rn es t  G ro thuz  P o ru cz n ik  wovsk Fran*

)H



cuzkioh , ma syna K arola  G ro th u za ,  oświadcza­
jący  się A lexander Szylling m a córkę, w  ukła­
dzie familiynego p ro jek tu , w  układzie przyszłe­
go zw ią sk u ,  niżeli p rzyydzie do skutku kiedy 
to  połączenie się, zdało się rodzicom  obustron 
widzieć przyszły  stan  jeszcze nieukońozonego u- 
k ładu m iędzy tem i osobam i, z tąd  pwynikło , że 
H erm an  G ro thuz  oyciec K aro la  , będąc dziedzi­
cem  Poniem unia  i dalszych d ó b r , p rzeznacza ł 
te  majątki synowi K aro low i G rothuzow i, zosta- 
w u jąc  długu na tych  majątkach W .  D ydrycho- 
w i W ilhelm ow i G ro th u zo w i 4 l,ooo rubli nale­
żnego . a w  n a d z ie i , że córki oświadczającego 
się nastąp i połączenie się, W .  Szylling miał na­
leżeć do zapewnienia te y  summy, dopioro rzecz 
się  ro z w ią z a ła , obie s t ro n y  od projektowanego 
zw iąsku  oddalają s i ę , żadnego podobieństwa z 
pow odu różności myślenia , nie m a do zwiąsku, 
w ięc  z takiego rozeyscia się żadna s trona  cier­
pieć niepowinna, żadna s t ra ty  ponosić nie może, 
po  zgaszeniu p ro jek tu ,  gasnąć musi wszystkie 
W tey  m ierze zrobione przedsięwzięcie ; w  ta- 
k iey  ufności, w  duohu rzete lnym  , po rozerw a­
n iu  u k ła d u , czynił odezwę oświadczający się o 
p o w ró t  swojego D okum entu  Assekuracyynego, 
o śkasowauie tego T ra n zak tu  nie podług formy 
us taw  kra jow ych  nas ta łego ,  w k tó rym  w ypisa­
n a  wielość sum m y 4 1,000 ru b l i ,  na rzeczonych 
m ajątkach  o p a r t a , zaciąganiem innych nowych 
długów powiększona i obciążąna bydź nie może, 
o p o w ró t  rewersów z tey  samey p rzy czy n y  na- 
s ta ły ch  , nie form alnych  , za W .  Hermaiia G ro ­
th u za  W .  D ydryohow i G ro thuzow i Poruczniko­
w i  woysk Franouzkich  na rubli srebrnych i , 63o 
W .  W ilhe lm ow i l lahnow i dziedzicowi Rtonty- 
gayliszek na rubli s reb rnych  2,176, przy odbie­
ran iu  od niego obligu Grassowskiego z dekretem 
w y d a n y o h , o pcw ró l  rubli s rebrnych 617 za 
tegoż W .  H erm ana G ro thuza  w Nitawie zapła­
conych, i w  osta tku  o zapłacenie rubli srebrnych 
ty s iąca  z procentam i na oblig przez onegoż pier- 
w iey  zaw inionych  , lecz satysfakcyi w  niczym 
zyskać  nie m o g ąc ,  oświadczający się w plątany 
w  ten  interess niewinnie; szuka bespieczeństwa 
p rzez  to  oświadczenie przed publicznością, i p rzed 
każdą  w ładzą  k ra jow ą opowiada; że nie jest do 
żadney nikomu odpowiedzi obowiązany, że z p r o ­
jek tu  juz rozerw anego , n ik t o żadną rzecz do 
oświadczającego się stosunku czynić nie m o ż e , 
a  dla każdego wiadomości postanowił przez ga­
z e tę  narodow ą K u ry e ra  Litewskiego ogłosić. Ja ­
kow e oświadczenie podpisuję (w protokule pod­
pisano) Leopold W oyszw iłło ,

Zgodno z P ro to k u łem  świadczę Dyonizy 
P oskoczym  Ziemski P ow ia tu  Upitskiego Regent.

Dozwolono drukow ać' a 5 s tycznia 1 8 2 /  
roku .  C enzor Symon Żukowski.

3  Od W ileńskiego Gubernialnego Rządu o- 
g ła sza s ię ,  iż na  uzyskanie w zię tych  przez sz la­
chcica Michała Zafatego z W ileńsk iey  M agistra- 
tn r y  Powszechney O pieki , sposobem pożyczki , 
p ieniędzy 56o rubli, i należnych od 1823 roku 
procentów  , z przeterm inem  od onych , oddany 
na przedaż z publicznych ta rgów  dom jego w 
Mieście W iln ie  pod N . 962 p o łożony , ocenio­
n y  35 2 8  rubli assygn; a dla niejawieoia się ży- 
oząoych na naznaczone do tego te rm iny , n azn a ­
czono na nowo i s z y  2 6 ,  2gi 27 następującego

lutego, a 3ci i ostateczny  we t r z y  miesiące od 
dnia pierwszego w ydrukow ania  , k tó re  późniey  
nastapi w  S* Petersbursk ich  albo M oskiewskich 
gazetach; azatem  życzący należeć do nich, ze ­
chcą przybyć do tego R ządu  na naznaczone t e r ­
miny. D nia  aó stycznia 1827 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekre ta rz  Kowalenok.

W I E L K I  SŁON, SA M IC A , W  T O W A R Z Y ­
S T W I E  Z K O N IE M , z K ró le  wskiego zw ierzyń­
ca w Londynie pochodzący. P o d p i s a n y  ma za­
szczyt uwiadomić Prześwietną Publiczność, iż 0- 
kaźe przedziwnego Słonia, samicę, 10 lat, 9 stop 
i 6 cali wysokości mającego.

Lubo wielu pisarzów utrzymują, i i  Słoń n i­
gdy się nie kładzie, podpisany właściciel czyni je­
dnak 'Uwagę , iż to zwierzę takie m a s ta w y , jak 
wszystkie inne, i doprowadził go do tego, że na 
sam znak jego dozorcy kładzie się, i słucha jego 
rozkazów.

W  swey oyczyznie, wyspie Ceylon, jest Słoń 
nieocenionego użytku. Służy w woynie, jest do 
domowych robot użyty i ozdobą K ró lew sk ich  pa­
łaców.

Na stałym lądzie Europy, gdzie kupno zwie­
rza tego wiele kosztuje', i niebezpieczeństwa za­
grażające u tra tą  jego są wielkie , zatem Słoń ty l ­
ko za osobliwość pokazywany b y w a , pomimo to 
wszystko właściciel mając na w zględzie  upodoba­
nie miłośników historyi naturaluey, został do na­
bycia tego zwierza spowodowany.

Za wielkiem staraniem Słoń ten lak jest po­
wolny, iż dziecię może nim zarządzić i nakarm ić  
bez niebezpieczeństwa, powolny głosowi przew o­
dnika, wozi go na szyi, i postępuje jakby by ł W 
podróży,kłania się osobom, które się doń zbiżają, pod­
nosi rzeczy przez przewodnika porzucone, oddając 
mu je jak w ierny  s łużący; a nawet idzie na ko­
lanach, kładzie się zupełnie, czego doląd nie było 
dowodow, tak zaś ma delikatne czucie, iż naymniey- 
sze rzeczy trąbą swoją z z i e m i  podejm uje, bierze 
zatkaną łlaszę wina , wódki lub innych  napojów* 
otw iera  je i wypija , trąbą  tą służącą mu także 
do obronyy Jńerze pokarm  dzienny, składający się 
ze i 5o funtów siana, 3o do 4o funtów chleha, pół- 
korca olrębi pszennych lub żółtych korzonków i  
i 5 do i 4 w iader wody. W y k o n y w a  On mnóstwo 
jeszcze innych ćw iczeii , k tórych  tu wyliczyć nie 
podobna.

Ostrzega się Prześwietna Pub liczność, aby 
bez wiedzy dozorcy niedaw’ano nic jeść Słoniowi.

Mieszkam w Domu W .  K w in ty  za T rocką  
B ram ą pod Nrem u ó y .

W id z ieć  mżna każdodziennie od godziny u  
zrana, dó 7 wieczorem.

Cena miesc : P ierwsze mieysce 3o kopiejek 
sreb. Drugie mieysce i 5 kop. T u r n i a  r.

N O W E  D Z I E Ł A
bT Lledakcyi gazety Kuryera Litewskiego 

są drukowane i  znaydują się do nabycia.
K ró tk i  wykład Mineralogii podług zasad W e r n e ­

ra, przez N orberta  Alfonsa Kumelskiego. Część 
isza z 4ma tablicami kolorów .m inera łów  i je ­
dną k ry s ta l l i z a c y i  kop, 3o
—-  Część 2ga . , .   kop. 75

R ys systematyczny nauki o Skamieniałościach czy­
li Petrefaktologia , przez N orberta  Alłonsa
K u m e l s k i e g o    kop. 37^

B uchhalte rya  ułatwiona, czyli sposob u trzym yw a­
nia x iąg  kupieckich, pojedynczego i podwóyne- 
g° rachunku, podług metody Edmunda de Grange, 
przez Stanisławą Budnego . . . »  kop. óo

P, Zschoke p o w ieść , Jasnowidząca , przełożona 
przez A. J. Jurkowskiego, we dw óch tomi­
k ac h  .................................................................. kop. Go

Dozwolono drukować dnia 27 listopada 1826 
roku . Cenzor Radzca^Stanu Ignapy Reszka.


